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KLEMENS DERC.

Prawdy 
o Kaszubach

Zagadnienia społeczno-kulturalne 
Kaszub

(Dokończenie)
Nie trzeba być filozofem, czy socjo* * 

logiem, by stwierdzić, że czasy nasze 
współczesne są niezwykle ciekawym 
okresem walki różnych prądów ideowych 
i społecznych. W walce tej znikają jed= 
ne systemy ideowo = polityczne, by zro* 
dzić nowe, pretendujące do miana je* 
dnych, które potrafią skupić rozdarte 
waśniami społeczeństwa i wskazać mu 
jedną właściwą drogę działania.

Ten głód idei dał się, może w więk* 
szej mierze odczuć na Pomorzu, niż w 
reszcie Polski przedwTześniowei. Dzia­
ło to się zapewne dlatego, że nigdzie 
tak jak na Pomorzu nie odczuwało się na* 
poru obcej ideologii, który reprezento* 
wał narodowy socjalizm i potrzeby prze* 
ciwstawienia się jemu. Młodzież polska, 
rozrzucona w różnych, nieraz bardzo a* 
nemićznych i mało ruchliwych organiza* 
cjach, nie wykazywała tej dynamiki naro 
dowej i nie wyzwalała z siebie tych war* 
tości, których społeczeństwo od nich o* 
czekiwało. Tymczasem młodzież nie­
miecka — mam tu na myśli młodzież za= 
mieszkałą na obszarze Kaszub —  skupio* 
na przeważnie w ramach jednej partii, wy= 
kazywała dużą ekspansywność, której ze 
strony polskiej nie przeciwstawiało się 
nic równoważnego. Groziło to smutne= 
mi konsekwencjami na przyszłość. Znaki 
tych konsekwencji doznaliśmy w czasie 
najazdu hitlerowskiego.

Trzeba stwierdzić, że długa niewola 
wyrobiła u nas instynkt obrony, skłon* 
ność do zamykania się wyłącznie na wła* 
snym podwórku, a stępiła zdolność do 
ofensywy i jakkolwiek już 20 lat upły* 
nęło od uzyskania niepodległości, w dal* 
szym ciągu bardzo niechętnie wychylaliś* 
my się poza własny zakreślony grani* 
cami politycznymi obszar. Zapominali* 
śmy, że jest nie tylko naszym prawem 
ale obowiązkiem interesowania się wszel- 
kimi przejawami życia ludności kaszub­
skiej, żyjącą za wschodnią czy zachód* 
nią qran'cą Pomorza polskiego i uży* 
czania jej najdalej idącej opieki ducho* 
węj i materialnej.

Wspomniałem już wyżej, że Kaszubi, 
żyli w szczególnie ciężkich warunkach ze 
względu na położenie geopolityczne i 
znaczny wpływ niemieckich centrów 
kulturalnych, wymagali szczególnie czu* 
ł~j opieki ze strony państwa i społe­
czeństwa polskiego. Brak jednolitego, o* 
bejmującego całe terytorium Kaszub, o* 
środka kulturalno * duchowego utrud* 
niało zorqan:zowanie żyda kulturalnego 
na tym obszarze zgodnie z jego istot* 
nemi potrzebami. Ża czasów Niepod* 
loghj Rzecz-'pospolitej Pomorze taki o*

Uroczyste otwarcie rokowań polsko-czechosłowackich
PRAGA. (PAP). — W historycznym 

pałacu Czermnskim, w siedzibie praskie* 
go MSZ, położonym na wzgórzu Hrad* 
czyńskim odbyło się w południe 16 bm. 
uroczyste otwarcie rokowań polsko=cze--

chosłowackich.
Na otwarciu rokowań polsko=czecho= 

słowackich wygłosił przemówienie w 
Pradze min. spraw zagranicznych Jan
Massaryk.

Przemówienie ministra Massaryka
Po powitaniu w serdecznych słowach 

delegacji polskiej, mówca podkreślił do* 
niosłe znaczenie próby rozwiązania za* 
gadnień, jakie wyłoniły się ostatnio po* 
między obu bratnimi narodami, najbliż* 
szymi sobie ze wszystkich narodów sło* 
wiańskich. „Lata, poprzedzające strasz­
liwą wojnę, zaznacza minister, a jeszcze 
bardziej lata samej wojny, które mamy 
wszyscy żywo w pamięci, ukazały nam 
znowu poglądowo, jak bliskie są nasze 
narody i jak jesteśmy od siebie wzajem* 
nie zależni. Nasze kraje stały się niemal 
jednocześnie celem niemieckiej inwazji. 
W tej straszliwej wojnie osiągnęliśmy 
decydujące zwycięstwo nad brutalnym 
wielkoniemieckim imperializmem. Nasze 
wolne państwa stanęły obecnie przed za* 
daniem zabezpieczenia się raz na zaw* 
sze przed nowymi próbami niemieckiej 
napaści, przed osławionym „Drang nach 
Osten". W ścisłej współpracy ze Zwią* 
zkiem Radzieckim, którego armią urno* 
żliwiła i przyśpieszyła oswobodzenie na­
szych krajów, jak również we współpra* 
cy ze wszystkimi demokratycznymi pań* 
stwami świata dojdziemy do tego celu. 
Do rokawań praskich, które dziś rozpo* 
czynamy, przystępujemy w atmosferze 
przyjacielskej. Społeczeństwo w naszych 
krajach przekonane jest o niezbędności 
najściślejszej współpracy naszych państw. 
Pomimo to, że istnieje szereg zagadnień,

co do których stanowiska nasze nie są 
jednolite, jesteśmy przekonani, że osią* 
gniemy wyniki, które będą dla obu na* 
szych państw pozytywne i trwałe.

Czechosłowacja i Polska współpraco* 
wały pomyślnie na polu, które w pierw* 
szych chwilach powojennych nasuwało 
znaczne trudności. Mam tu na myśli spra* 
wy repatriacyjne, w których pomagaliś* 
my sobie wzajemnie od początku, kiedy 
nie było jeszcze umowy repatriacyjnej. 
Umowa lotnicza i rewindykacyjna mogą 
mieć dla nas doniosłe znaczenie. Nie 
trzeba szczegółowo mówić o tym, jak 
wielkie znaczenie dla życia gospodar* 
czego obu naszych państw posiada roz* 
wiązanie komunikacji z naszego teryto* 
rium przez polską Odrę oraz polskimi

kolejami do Gdyni, Gdańska i Szczeci­
na oraz jak wielkie znaczenie posiadać 
może na przyszłość dla gospodarki pol­
skiej, względnie dla wymienionych por­
tów pozyskanie czechosłowackiego za­
plecza. Bardzo dobrze uświadamiam su* 
bie znaczenie Polski, jako kraju tranzyto­
wego dla stosunków gospodarczych cze* 
chosłowackich=radzieckich dla polskiej 
komunikacji do Europy środkowej, Polski 
wschodniej oraz zachodniej. Współpraca 
polsko-czechosłowacka na polu produkcji 
przemysłowej może przyczynić się do 
szybszego rozwoju naszych krajów.

Przemysł obu naszych państw będzie 
mógł przejąć wielką część czynności, ja­
kie spełniał przed wojną przemysł nie­
miecki. Podobna współpraca możliwa jest 
w dziale produkcji rolniczej. Mamy tu 
wyjątkową sposobność włączenia się do 
dzieła rekonstrukcji Europy, jako czyn­
nik pozytywny, a raczej decydujący. 
Wielkich pomyślności dla współpracy na­
szych narodów dopatruję się w dziedzi­
nie kulturalnej".

Przemówienie ministra Rzymowskiego
W odpowiedzi na przemówienie min 

Massaryka, zabrał gołs przewodniczący 
delegacji polskiej, min. spraw zagranicz* 
nych RP. W. Rzymowski, który oświad­
czył:

„Panie Ministrze, Szanowni Obywa* 
tele, Delegaci! Imieniem delegacji pol­
skiej dziękuję za miłe i serdeczne słowa 
powitania, które przyjmujemy w tej samej 
intencji, w jakiej zostały wygłoszone. 
Zrodzone w niewoli pokolenia nasze dwa 
razy zaznały szczęścia wyzwolenia. W

tych samych momentach w 1918 r. i 1945 
r. oba nasze państwa, Czechosłowacja r 
Polska święciły swoje zwycięstwo. Nie 
było to tylko historyczny zbieg okolicz­
ności. Dwukrotnie wolność nasza powsta­
wała z klęski Niemiec, tak samo, jak 
dwukrotnie państwa nasze padały pod 
naporem imperializmu germańskiego. 
Nam jednak, ludziom 20 stulecia, nie 
trzeba sięgać w stare księgi przeszłości, 
aby poznać, gdzie wróg nasz wspólny i 
gdzie jest wspólny sojusznik. Germań- 

(Dokończenie na str. 2.)

środek twórczy myśli politycznej i kul* 
turalnej widziało w Gdańsku; w gdań­
skiej architekturze, sztuce i literaturze u* 
cieleśniało się najlepiej życie duchowe 
kraju. Po rozbiorach jednak cały wysi­
łek pruskiej polityki germanizacyjnej wy* 
silił się w tym kierunku, by z Gdańska 
uczynić bastion wojującej niemczyzny u 
ujścia Wisły i bramą wypadową dla eks­
pansji na Wschód, co się w gruncie 
rzeczy Niemcom powiodło przez nie* 
przebierającą w środkach politykę eks* 
ferminacyjną.
• Obecnie wojna położyła kres ich dą­
żeniom na Wschód na wieczne czasy.

W Polsce przedwrześniowej dawną ro­
lę Gdańska w stosunku do Pomorza stara 
się przejąć Toruń, skupiając przy Towa­
rzystw^ Naukowym, w oparciu o bogatą 
Książnicę Miejską im. Kopernika i nie­
znaczną część pracy naukowo - kultu­
ralne:. dokonywanej na Pomorzu. Mimo 
wszystko jednak wpływ Torunia, nie ty­
le w zakresie badań naukowych, ile jeśli 
chodzi o ogólny zasięg kulturalny, nie 
wykraczał poza południową część Pomo­
rza. Tak jak dawniej, północne Pomorze 
wraz z Wybrzeżem i Gdynią, tworzy od­

rębny region kulturalny, który stanowi 
głównie teren Kaszub.

Obserwując dzisiejszy ruch kulturalny 
na Kaszubach, sposłrzega się dużą aktyw­
ność stworzenia jednolitego, — obejmu* 
jącego wszystkie ugrupowania Kaszubów. 
—  kierunku ideowego, zmierzającego 
do odnowienia i ugruntowania rdzeń* 
nych wartości społeczno-kulturalnych.

Dobitnym wyrazem tych poczynań 
był Kongres Kaszubski. Wykazał on, że 
Kaszuby są nierozerwalnie złączeni z 
Polską. Pragnę wyzbyć się wszelkich 
naleciałości obcej kultury, pragnę stwo­
rzyć własne ośrodki naukowo-badawcze 
jak Instytut Kaszubski. Z czasopism wy* 
chodzi Zrzesz Kaszebka z dodatkiem 
„Checz". W krotce ukaże się miesięcz* 
nik łiteracko=naukowy „Casubia", w któ* 
-vm publikowane będą prace naukowo* 
badawcze z regionu kaszubskiego.

Jeżeli rządy sanacyjne mało albo zqo„ 
ła nie interesowały się zagadnieniami 
społeczno-kulturalnymi na Kaszubach, — 
to obecny Rząd Jedności Narodowej, 
przyrzekł nam dalekoidącą pomoc w 
naszych zamierzeniach, doceniając w ca* 
tej pełni naszą ideołogję.

\J0udarzenia d n iu

28 rocznica
i  powstania Czerwonej Armii

23 lutego br. przypada rocznica 
Hpowstania Armii Czerwonej. W dniu tym 
|  Armia Polska, oraz cały naród Polski 

składa Hołd Bohaterom, dzięki którym 
» Polska odzyskała swoją wolność i stała 
||się niezależnym i wolnym narodem de* 
Imokratycznym.

Wspaniałe osiągnięcia Armii Czer- 
¡Swonej, zwłaszcza w końcowym okresie. 
3§ ubiegłej wojny, wywołują podziw i 

entuzjazm u wszystkich narodów świata, 
f l  Męstwo żołnierzy Czerwonej Armii 
| j i  narodu radzieckiego swymi nadludz- 
Bkimi wysiłkami ocaliły narody Europy 
aj od faszystowskiej niewoli niemieckiej.

Cześć sławnej, niezwyciężonej Armii 
I j  Czerwonej!
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Profesorowie polscy wymordowani przez gestapo
NORYMBERGA, (rad). —  W dniu 15 

lutego br. prokurator radziecki Smirnow, 
mówiąc o zbrodniach niemieckich na tej 
renie Lwowa, poruszył sprawę wymordo= 
wania polskich profesorów przez Gęsta- 
po zaraz po zdobyciu miasta w 1941 r.

z prof. Bartlem i Tadeuszem Boy-Żeleń­
skim na czele.

Prokurator odczytał zeznania jednego 
z trudem uratowanych wówczas ludzi, 
prof. wydz. medycznego na uniwersyte- 

| cie lwowskim prof. Groera, który oświad-

Uroczyste o tw arc ie  ro ko w ań
(Dokończenie ze

ski najeźdźca wrył się w pamięć naszą 
najsroźszym cierpieniem, jakiego dozna­
ła kiedykolwiek ziemia polska i czeska. 
Straszliwa próba hitlerowskiego najazdu 
i wspólna walka przeciw temu najazdo­
wi wiąże oba narody i obie republiki 
wspólnym doświadczeniem, wspólną na­
uką i wspólną przestrogą. Uczy nas wie= 
le wspólny triumf i wiele uczą wspólne 
klęski, które zrodziły się ze wspólnych 
błędów. Tylko lat 20 dane było nam i 
wam cieszyć się wolnością po zwycię­
stwie 1918 roku.

Świat, który wygrał tamtą wojnę, nie 
umiał wygrać pokoju. Błędy i słabości 
pozwoliły Niemcom rozsadz;ć solidar­
ność zwycięskiego obozu. W tych wa­
runkach nie trudno było dyplomacji nie­
mieckiej podważyć i zdruzgotać funda­
menty pokoiu i rozpętać nową agresję. 
Słowiańszczyzna po kilku nieudanych 
próbach zbliżenia i zjednoczenia się 
wróciła do dawnych swarów i waśni, 
znów otworzyły się wrota dla niemiec­
kiej intrygi i przemocy. Brak jedności 
wśród Słowian tej najsilniejszej tamy 
przeciw germanizmowi, pozwolił raz je­
szcze Niemcom odrodzić się jeszcze w 
potworniejszei qrozie zaborczości i bar­
barzyństwa. Niemcy moqły kolejno pod­
bijać, ujarzmiać i zwyciężać państwa 
słowiańskie, póki nie zatrzymała ich 
Współwalcząca z zachodnimi aliantami 
Armia Czerwona.

Z tej strasznej nauki wynosimy nakaz 
solidarności słowiańskiej —  trwałej j 
niezłomnej. Na gruncie takich doświad­
czeń, świat cały przystąpił nareszcie do 
przebudowy swych podstaw materialnvch 
i duchowych. Każde z państw wyzwolo­
nych pracuje nad wewnętrzną przebudo­
wą swoiego ustroju. Chcemy wóelić w 
życie ideał wolności i demokracji spo­
łecznej, gospodarczej i kulturalnej.

W ogólnym w:elkim wysiłku pora przy­
stąpić śmiało również do przebudowy 
naszych wzajemnych stosunków sąsiedz­
kich Polski —  z Czechosłowacją, tak jak 
przebudowaliśmy nasze wzajemne sto­
sunki ze Związkiem Radzieckim. Dość 
długo trwały nasze swary i błędy. Nie 
chcemy wiećei wstępować na tę droqę 
przeszłości. Chcemy na trwałych podsta­
wach budować przyjaźń i współpracę. Z 
wiarą w przyszłość obopólną apelujemy 
do zaufania i do zdroweqo, iak mówią w 
Polsce ,,Chłopskieqo" rozsądku.

Praqniemv granicy sprawiedliwości i 
trwałej granicy, która by nas nie tylko 
dzieliła, ale i wiązała. Chcemy pomiędzy

polsko-czechosłow ackich
strony 1)

naszymy krajami otworzyć wrota dla 
wzajemnej wymiany dóbr i usług. Nie­
chaj nasze i wasze drogi, szosy i koleje, 
ścieżki górskie i przełęcze ofworzą się 
szeroko dla ludzi i towarów. Na wodach 
naszych i waszych, na rzekach i morzach 
niech mija się czechosłowacka i polska 
bandera bez przeszkód i ograniczeń. 
Niechaj nasi uczeni, artyści, politycy i 
przedstawiciele życia gospodarczego 
spotykają się w przyjaznym i ufnym j 
współżyciu.

Takie oto są nasze cele i nasze na­
dzieje, które przywozimy do Pragi z 
bartnim pozdrowieniem od rządu i od 
narodu polskiego".

Min. Massaryk podszedł do min. Rzy- j 
mowskiego uśc:snął mu dłoń i podzięko- j 
wał za przemówienie wśród oklasków 

j obecnych.
! Po przemówieniach powitalnych de- j 
i legacje postanowiły utworzyć 4 komisje, j 

które zajmą się całokształtem zagad­
nień, będących przedmiotem rokowań.

Zwołanie Radv 
Najwyższej ZSRR
MOSKWA. (TASS). —  Dekretem z 

dnia 15 lutego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR na podstawie artykułu 55 Kon­
stytucji ZSRR postanowiło:

Zwołać pierwszą sesję Rady Najwyż­
szej Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieck:ch na dzień 11 marca 1946 ro­
ku w mieście w Moskwie.

Przedstawiciele polskich maklerów 
wyjechali do Skandynawii

Ostatnio na statku „Ara" wyjechali z 
Gdańska przedstaw:de!e polskich mak­
lerów portowych i Komisji Dewizowej w 
osobach prezesa Związku Maklerów O- 
krętowych dr. Kiernika, zastępcy Piezesa 
dr. Gierszewskiego, oraz kierownika Biu­
ra Dewizowego w Warszawie dyr. Bij; 
dzińskiego.

Delegacja uda się do Sztokholmu, 
Oslo i Kopenhagi i ma za zadanie omó­
wić z zainteresowanymi sferami krajów 
skandynawskich wszelkie sprawy, doty­
czące rozrachunków polskich firm usług 
portowych z armatorami i maklerami 
szwedzkimi, norweskimi i duńskimi.

W szczególności chodzi o ustalenie 
droqi przekazywania firmom polskim na- 
leżytości za usługi portowe. Polska dele-

czył m. in.: „kiedy po aresztowaniu 
wrzucono mnie do ciężarówki, spotkałem 
tam prof. Greka, Boy-Żeleńskiego oraz 
innych. Zaprowadzono nas do do Col­
legium Teologicum gdzie na korytarzu 
gestapo biło nas czym popadło i gdzie 
popadło. Tam spotkałem również 5=ciu 
profesorów, których wyprowadzono pod 
eskortą na podwórze i po chwili usły­
szałem salwę karabinową.

Następnie Smirnow złożył Trybunało­
wi zeznania dwóch więźniów obozu, któ­
rzy byli zatrudnieni przez Niemców 
przy odkopywaniu ciał zastrzelonych pol­
skich profesorów. Jesienią 1943 r. Himm­
ler w obawie kompromitacji wydał nagle 
rozkaz odgrzebania ciał i spalenia ich. 
Oto co opowiedzieli oni przed komisją 
radziecką w nocy na 5 października 1943 
r. We Lwowie między ulicą Kadecką a 
Wulecką odkopaliśmy dół, w którym le­
żało 36 ciał. Znaleźliśmy przy nich do­
kumenty prof. Ostrowskiego, prof. Stoż­
ka oraz prof. Kazimierza Bartla.

gacja ma się starać o ustanowienie w 
portach polskich akredytywy w bankach, 
z której można będzie czerpać należy- 
tości.

Delegacja zabawi za granicą około 
2=ch tygodni.

Zmiany na stanowiskach 
Wiceministrów Obrony Narodowej

Na posiedzeniu Rady Ministrów Rządu 
Jedności Narodowej, zapadły uchwały, 
dotyczące m. in . stanowisk Wicemini­
strów Obrony Narodowej.

Gen. dyw. Wiktor Strażewski przenie­
siony został na stanowisko dowódcy OW 
Poznań. Gen. dyw. Marian Spychalski 
mianowany został I Wiceministrem Obro­
ny Narodowej. Na stanowisko II Wicemi­
nistra Obrony Narodowej powołany zo­
stał gen. broni Karol Świerczewski. Na 
stanowisko III Wiceministra Obrony Na­
rodowej —  gen. bryg. Piotr Jaroszewicz.

Min. Modzelewski omawia 
z min. Bevinem stosunki

polsko-brytyjskie
LONDYN. (PAP). — Wicemin. spraw 

zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, 
odbył w Londynie, dnia 9 lutego br. go­
dzinną rozmowę z brytyjskim rrrnistrem 
spraw zagranicznych, Bevinem, na temat 
ogólno=ool¡tycznych stosunków polsko- 
brytyjskich.

Piękny dar Kanady 
dla Polski

W środę w lokalu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża przy ul. Nowogrodzkiej od­
była się uroczystość przejęcia daru na­
rodu kanadyjskiego dla Polski w postaci 
nowego nieomal uniwersalnego leku — 
penicilliny.

fie piszą in n i?
Stajemy się 

Państwem Morskim
„Dziennik Ludowy" w numerze 47 z 

dnia 17 bm. poświęca artykuł wstępny 
zagadnieniu odbudowy portów i miast 
portowych polskiego wybrzeża.

„Co się w tej sprawie robi i jak się 
kształtuje masza pozycja na morzu w 
obliczu zbliżającego się sezonu wiosen­
nego?

Przede wszystkim stwierdzić trzeba, że 
wytężona praca ma na celu usunięcie 

i reszty technicznych przeszkód w porcie 
gdyńskim, wciąż jeszcze niedostępnym 
dla większych statków, które muszą wy­
ładunek rozbijać na dwa etapy i połowę 
towarów wyładowywać w Gdańsku, a 

| następnie drugą połowę w Gdyni. Wy- 
; konanie tej pracy jest kwestią bardzo 

ważną, zbliża się bowiem okres, gdy 
zdolność przyjmowania statków i ładun­
ków będzie musiała być znacznie u- 
sprawniona.

Miasta portowe delty Wisły a więc 
Gdynia Gdańsk, Sopot i Elbląg w dal- 
szym ciągu są w stadium przygotowywa- 
nia akcji odbudowy, która ma być roz­
poczęta na wiosnę. Przyznane zostały 
kredyty Gdańskiej Dyrekcji Odbudowy, 
k1óra właśnie tvm zagadnieniem specjał- 

1 nie się zajmuje. Cztery miliony złotych 
pochłoną szpitale, osiem milionów szko 
ły, około sześciu milionów budynki ad­
ministracyjne i społeczne. Budownictwo 

| mieszkalne znalazło skromniejsze popar­
cie finansowe, gdyż otrzyma tylko pięć 
milionów.

'i Osobną i poważną instytucję stano- 
: wią zjednoczone polskie stocznie. W tym 

zakresie liczyć należy na olbrzymie 
możliwości, zwłaszcza teraz, gdy niema 

' konkurencji niemeickiej, która w dziale 
przemysłu okrętowego na długie lata wy­
kreślona została z rejestru europejskiego.

, 'Postawienia zagadnienia stoczniowego 
na odpowiednim poziomie, uruchomie­
nie przemysłu okrętowego w skali euro­
pejskiej, mogłyby nam zapewnić kolosal- 

1 ne wpływy walutowe, gdyż zapotrzebo­
wanie na tonaż jest wielkie. Już w tej 
chwili przedsiębiorstwa dopytują się o 

, możliwości produkcyjne naszych stoczni, 
gdyż przemysł okrętowy państw bałty- 
ck ch nie jest zdolny przyjąć wszystkich 
zamówień.

Stocznie nasze, zatrudniające zdisiaj 
5 tys. robotników mogą się stać wiel- 

; kim warsztatem pracy w stylu świato- 
1 wym. I tułaj doprowadzenie remontu 

poszczególnych stoczni do końca jest 
: rzeczą najpTnieiszą. Przeszkolenie ele- 

mentu technicznego w stoczniach zagra­
nicznych byłoby również wskazane ze 

; względu na to, że jest to właściwe w 
: stosunkach polskich zupełnie nowa gałąź 

produkcji. Tak, czy inaczej, wiosną wkro­
czymy w nową erę naszego życia mor­
skiego, a od wyników pracy tego ro= 

' dzaju będzie zależało wiele.

Wieści z kraju i świata.
Polityka m iędzynarod ow a

—  Generalny Sekretarz ONZ Trygve 
Lie mianował czterech kierowników głó­
wnych działów sekretariatu gen. ONZ 
Mianowani zostali: rosianin Arkady So­
bolew; amerykanin Adrian Pelf; anqlik 
Adk Owen, amerykanin Abraham Peller.

Żydowska agencja palestyńska skie­
rowała do ONZ, notę wyrażającą protest 
przeciwko bojkotowi ekonomicznemu ży= 
cl ów w Palestynie.

—  Po zakończeniu obrad ONZ wy­
głosił b. sekretarz stanu Stettin;us do na­
rodu amerykańskiego przemówienie w 
którym omówił prace pierwszej sesji 
Walnego Zgromadzenia ONZ.

—  Rząd rumuński przesłał brytyjskie­
mu M. S. Z. notę wyrażającą głębokie za­

dowolenie o uznaniu rządu rumuńskie­
go.

—  Z Waszyngtonu donoszą, iż sekre­
tarz stanu Byrnes udał się do Miami 
(Floryda), gdzie przebywa obecnie były 
premier Church'll celem przeprowadze­
nia z nim rozmów. Byrnesowi towarzyszy 
były doradca finansowy prez. Roose- 
velta —  Bernerd Baruch.

" I  ł

Polska
—  Dar Polski dla ogólnych celów U. 

N .R. R. A. wynosi 10.000 ton węgla i 
25,000 ton cementu.

—- W Łodzi odbyła się potężna mani­
festacja łódzkiego świata pracy u stóp 
zburzonego pomnika wdzięczności w 
Parku Poniatowskiego.

—  Za denuncjonowanie Polaków do

gestapo skazana została na śmierć przez 
powieszenie Maria Schulz z Poznania.

—  Szwajcarska organizacja pomocy 
ofiarom wojny „Don Suisse" przekazała 
w dniu 12 lutego do rozdziału bezpłatne­
go i natychm'astowego organizacjom 
^Caritas", R..T.P.D. i CKOS: 1.500 kur­
tek wiatrówek, 4.698 par rękawiczek, 
8,000 par skarpetek wełnianych, 3.422 
spodni sukiennych, 7.524 czapek weł­
nianych, 7.524 szali wełnianych, 530 
wełnianych koszulek, 6.100 kalesonów 

,wełnianych oraz 3.222 chustki do nosa, 
Nadto „Caritas" otrzymał dodatkowo 
513 par rękawiczek wełnianych.

Kraje Europy
— W Soleure odbyła się uroczystość 

obchodu dwusetniej rocznicy urodzin 
polskiego bohatera wolnościowego Ta­
deusza Kościuszki.

Powrót polskiej floty i przeniesienie 
biur Linii Gdynia —  Ameryka z Londy­
nu do Gdyni, zapowiedziane na wiosnę 
przyczyni się w jeszcze większym stop­
niu do ożywienia życia morskiego. Sta­
jemy się państwem morskim. Gdy s;ę nim 
naprawdę staniemy będziemy jednocze­
śnie zamożnym państwem o wysokiej 
stopie życiowej obywateli. Oby jak naj­
szybciej".

Kaszebji!
Vspjerejta „Zrzesz“
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
INSP. KLEINSCHMIDT

Drogi rozwoju gospodarczego1 regionu kaszubskiego
Pozostałaby jeszcze teraz kwestia 

wprowadzenia w życie powyższych prze» 
mian rolniczych, zmieniających poważnie 
dotychczasowe poglądy rolnika i wpro= 
wadzających nowe kierunki pracy. Za­
daniem wszysłkich czynników, mających 
styczność z rolnikiem powinno być spo» 
pularyzowanie i wprowadzenie w czyn 
powyższych postulatów.

Szkoła powszechna, a przede wszyst» 
kim rolnicza, b:ura rolne, organizacje rob 
nicze, prasa, przede wszystkim fachowa, 
samorządy powinny podać sobie ręce 
celem odrobienia zaległości w tych dzie» 
dżinach, a tym samym podniesienia do= 
chodowości gospodarstw rolnych tego 
rejonu.

Na marginesie spraw rolniczych nale= 
żałoby poruszyć jeszcze jedną sprawę, 
m:anowicie sprawę reformy rolnej i zwią= 
zanej z tym sprawy wyeliminowania tzw. 
gospodarsV karłowatvch. Tutaj ze wzglę­
du na rodzaj gleby konieczne jest pod» 
niesienie maksymalnej granicy obszaru 
ziemi conajmniej do 20 ha. celem stwo= 
rżenia zdrowych gospodarstw rolnych. 
Również w związku z akcją osiedleńczą 
najeży zlikwidować znajduiące się szcze= 
gólnie w powiatach morskim i kartuskim 
gospodarstwa karłowate albo przez na= 
danie im dodatkowej ziemi, albo przez 
os:edlenie ich właścicieli na terenach 
°dzyskanych.

Ściśle związane z rolnictwem jest leś= 
nictwo. Nie będę tutaj zakreślał planu' 
Pmcy ani przebudowy jego, skupienie 
bowiem w ręku państwa całego kom» 
Pleksu zagadmeń, związanych z gospo­
darką leśną należy uważać jako czynnik 
dodatni, daje ono bowiem rękojmię je= 
dnolitego kierunku polityki leśnej- i 
drzewnej, Tutaj na naszym regionie wy= 
suwa się na czoło zagadnieme jak naj= 
szybszego przyjęcia i zagospodarowania 
n|eużytków, zorganizowanie we więk= 
szym, niż dotychczas zakresie zużycia u= 
bocznych produktów leśnych (grzyb, ja= 
9°d ¡tp.) oraz leśnictwo jako gospoda= 
rza czasowego gruntów rolnych i łąk na 
terenie Lasów Państwowych.

ALEKSANDER MAJKOWSKI (53

f ^Renuifa

(postępni vątk)
Marta wob ten czas sedzała prze 

kominku i yjęzła. Jo zdrzące, jak wo= 
9jió z kominka czervjenjił ji lica i ztoceł 
vłose, przeboczoł jem sobje, jak ma v 
9fomadze czetivała Genovefę i jak jo

Wonge przenoszoł przez rzekę i czuł 
R Ljijące serce prze moji skarnji. I prze» 
szło mje tak do głove:

— Kjejbes te bta moją kroleyjonką, 
l®dno vezdrzenje woczu yrocełobe mje
rn° c i zdroyje. A tak jo wumrzec mu= 
SZę.

, Jesz rosa leżała na łąkach, a vestu= 
2°ni komine njedichałe jesz dimem 
0 nieba, kjej mje Mjichoł wobudzoł i 

m0vjił:

Woblecze sę, zmovji pocerz i poj
2emą!

Mjoł na sobje dużi bote rebackji, że 
oblekające sę jo beł wudbe, że won 
Je chce vząc na rebe. Tak jo rzekł:

Njeyjele będzece mjele ze mje 
Poceche, bo njevjem, cze wucignę 
ladra.

Njemdzesz cignął jader, Remus,

(Ciąg dalszy)
Następna gałęź produkcji, którą jest 

jedną z podstaw gospodarki regionu to 
rybołóstwo i to nietylko morskie ale i 
śródlądowe ze względu na ilość jezior w 
terenie. Dla orientacji podaję, iż jeden 
tylko powiat kartuski posiada ich aż 195. 
Nie będę się tutaj dłużej zatrzymywał 
nad rybołówstwem morskim, gdyż ko­
nieczność jak najprędszego jego zago= 
spodąrowania nie ulega najmniejszej wąt= 
pliwośc i każdą nową sieć, każdą łódź, 
kuter czy nowowyszkoloną załogę nale= 
ży powitać z taką samą radością jak ka= 
żdy nowoobsiany łan na ziemi, leżącej 
ugorem. Ostatnie enuncjacje rządu i u= 
tworzenie specjalnej komisji dla spraw 
wybrzeża dając rękojmię, iż kwestia ta 
potraktowana zostanie na równi z odbu= 
dową portów i w jak najkrótszym czasie 
zorganizowane zostanie nietylko rybo-

Państwowy Bank Rolny w Gdyni 
za pośrednictwem Komunalnej Kasy O* 
szczędności powiatu morskiego w Wej= 
herowie, uruchomił kredyty siewne wio» 
senne dla rolników, celem .ułatwienia 
im zakupu nasion, narzędzi, dokomple» 
towania uprzężu, opałcania robocizny, u= 
zupełnienia inwentarza itp.

Kredyty siewne uzyskać mogą:
a) prywatne gospodarstwa rolne zaró» 

wno średnie jak i drobne
b) gospodarstwa nadzielone z refor» 

my rolnej
c) gospodarstwa osadnicze
Wnioski o udzielenie pożyczki do wy­

sokości 30.000,—- zł należy składać do 
1 marca br. w Komunalnej Kasie Oszczę= 
dności pow. morskiego w Wejherowie, 
gdzie można uzyskać bliższych informa» 
cji oraz blankiety informacyjne majątko» 
we o wystawcy i żyrancie. Kredyt udzie» 
lony będzie z terminem płatności weksli

anji jinszi robjił robote, le pudzesz ze 
mną!

—  Njech tak będze! — rzekł jem.
Kjej jem sę woporządzeł, Mjichoł

zabroł mje drogą ku łavom do Lipna. 
Jak ma przeszła do rzekji i veszła na 
łave, tej won sę stanovjit i rzekł:

— Njim pudzema dalij, pochil sę na 
wodę, jaż wuzdrzisz, jakji te jes żołti. 
To bodej mó pomagać.

Zrobjił jem mu do voli, choc vjare 
ve mje njebeło. Woda bjeżała często 
jak szkło, a na ji dnje bjeleł sę pjosk. 
Vedavöto sę snodko, a jednak jo vje= 
dzoł, że vtim molu sojącimu woda sigó 
do pasa. A jo patrzeł, żebe rozeznać 
żółtą krosę mojich lic, ale jo vjidzoł le 
svoję cenję na wodze.

Njevdarzace so njick vjęcij, wuczuł 
jem wod razu klasnjęce v piece, żem 
njestrzimoł i jak kam vjachot ve wodę. 
Srodzem sę wurzasł, bom przez całą 
chvjilę njick njevjidzoł, le woda mje v 
wuszach grała, a zib przeszivoł jak 
szpilkami. Jak jem sę dostoł na nogji, 
vszetko ve mje dreżało wod zibu i wu= 
rzasu. Kjej jem wodę vecarł z woczu, 
v|idzoł jem dva krokji wod sebje v wo= 
dze Mjichała, żebe mje ratovac, Podoł 
won mje rękę i rzekł:

—  Tero poj!
Mocko mje beło dzivno, bo njicht

łówstwo przybrzeżne, ale aktualna sta» 
nie również kwestia połowów dalekomor» 
skich.

Jednakże nie mniejszą uwagę należa» 
łoby zwrócić i na rybołówstwo śródlą» 
dowe gdyż tak przed 1939 jak i w chwi» 
li obecnej nie daje ono tych dochodów, 
jakieby od niego należało się spodzie» 
wać. Przyczyna leży może w zbyt mało 
racjonalnej gospodarce rybnej, nie u= 
względnieniu czynnika hodowlanego, 
braku odpowiednich wylęgarni i braku 
dostatecznej ilości rybaków-hodowców. 
Natomiast zupełnie odłogiem leży tutaj 
hodowla ryb w stawach, mająca z powo» 
du sprzyjających stosunków terenowych 
pierwszorzędne warunki rozwojowe. 
Wprowadzenie tej dziedziny i spopula» 
ryzowame jej wśród rolników uważam za 
bardzo ważne zadanie przyszłości. Ko=

od 6—9 miesięcy, przy oprocentowaniu 
8 od sta. Ubiegający się o kredyt wi» 
nien złożyć:

1) blankiet wekslowy w wysokości żą­
danego kredytu z 2 podpisami mająt» 
kowo odpowiedzialnymi ręczycielami,

2) informacji dla wystawcy i żyrantów 
o posiadaniu przez nich majątku, potwier 
dzone przez wójta lub sołtysa,

3) wniosek o przyznanie pożyczki z 
podaniem celu i żyrantów.

Co do gospodarstw nadzielonych z re­
formy rolnej lub osadników, należy 
przedłożyć oryginalne dokumenty, 
stw:erdzające nadanie petentowi ziemie 
lub upoważnienie do administrowania 
powierzonej mu osady.

Vspjerejfa,Zrzesz'
jinszi, jak won, mje njestrąceł v rze­
kę.

Ale tak mje zębe wo zębe zvonjiłe 
żem njimogł stova vepovjedzec.

Von njick vjęcij njerzekł, le cignął 
mje do dom. Wob drogę pitoł:

—  A zląkł te sę? —
— Jakuż jo sę njimjoł zlęknąć, kjej 

żesce mje, Mjichale, strącile z łav, jak 
psa. —

—  Kjejles sę wurzasł, to i dobrzel 
— wodrzekł Mjichoł ¡ długjimi kroku» 
ma cignął v strunę pustkovju, jakbe 
beł kuńtańt ze svoji psotę.

Ale jak ma zaszła na pustkovjé, tej 
¡o iu wszetko viidzot jak przez dokę. 
Mjichoł mje vjodł nje do stanji, le do 
dvoru, a tam ju Marcijanna przede 
dvjerzi żdała. Pevnje wonji bele na mje 
wumovioni.

J zdebka bjołó tam beła bokjiem cze= 
ładni. Żdało na mje łożko, vesoko ve= 
scelonó. MiRhoł mje pomogł mokre 
ruchna zblekac, i kozele mje legnąć. V 
łóżku dele mie sę czegoś gorącigo na= 
pjic i nakozele, bem społ.

N:evdarzę sobie, czem beł ve spjiku, 
czem też to vjidzoł na javje:

Ale vkoł mje jęte gospodarzec noroz» 
majitszi wukozkji. Veszte vrota ze s+o= 
dołe i maszerovate ku mje. Dużo kop» 
ji - a sara i- ła se Lulać przez woborę 
prosto na mje, jakbe mje chcała wu=

niecznym jest również, o ile chodzi o 
rybołówstwo, stworzenie odpowiedniego 
przemysłu, zaopatrującego rybaków w 
sieci, liny, łodzie, kutry itp.

Z kolei należałoby choć tylko pobieżc 
nie rzucić okiem na istniejący w regionie 
przemysł i na warunki jego rozwoju. O« 
czywiście, że znowu trzeba osobno po= 
traktować Gdańsk i Gdynię, gdyż jako 
miasta portowe stają się tym samym sie= 
dzibą przemysłu, związanego z każdym 
portem i rozpatrując zagadnienie prze­
mysłu tych miast należy je raczej rozpa» 
trywać z perspektywy ogólnopolskiej.

O ile chodzi o resztę regionu, to kie= 
runek jego rozwoju przemysłowego wy= 
tyczają warunki gospodarcze, a więc 
zakłady takie, jak młyny, gorzelnie, mle= 
czarnie, cegielnie, fabryki papy, dachó» 
wek, tartaki, fabryki mebli oraz mniejsze 
zakłady wyrabiające narzędzia rolnicze, o 
raz mniejsze zakłady przemysł., mające 
widoki rozwoju na terenie tut. Jeżeli cho= 
dzi o pewne zakłady, jak mleczarnie, be= 
koniarnie i inne zakłady przetworów rol­
niczych, to dobrze byłoby już obecnie 
pzrystąpić do opracowania sieci tych za= 
kładów, rozmieszczonych w tych ośrod= 
kach, gdzie mają naturalne warunki roz= 
woju. Będzie to miało specjalne znaczę» 
nie na terenie polskim, gdzie sieć po= 
wyższa jeszcze nie istniała. Do natych­
miastowego odbudowania i uruchomię» 
nia należałoby przystąpić w przemyśle 
budowlanym, odbudowa portów i wy= 
brzeża wymagać będzie znacznej ilości 
materiałów budowlanych, których prze» 
mysł ten, dość dobrze rozwinięty na tych 
terenach przed wojną mógłby dostar» 
czyć.

Należy tutaj chociaż tylko krótko 
wspomnieć o pewnym bogactwie natu= 
ralnym, którego eksploatacja już w o= 
statmch 10 lałach przedwojennych i w 
czasie wojny odbywała się w dość znacz» 
nych rozmiarach, mianowicie kamienia, 
znajdującego się w znacznej ilości na 
terenie powiatu kartuskiego oraz sąsied­
nich, kościerskiego i morskiego.

W możliwie najszybszym czasie na= 
leżałoby dążyć do odbudowania i roz= 
szerzenia s:eci elektrycznej. Odbudowa 
i rozszerzenie tej gałęzi przemysłowej 
przyczyni się niewątpliwie do rozwoju 
wszystkich działów produkcji gospodar» 
czej. (Dokończenie nastąpi).

dusec. Tej znovum beł v koscele, jak 
moja królevjonka beła zdovano. Se- 
dzoł jem v mojim cemnim norciku i 
zdrzoł, jak wona bjoło, nakształr go» 
łabuszka, a pańsko, jakbe mjała koru= 
oę na głovje, szła do vołtorza. A kjej 
sę ju vracała, tej jem chcoł veskoczec 
jak wonge, ale porę rąk mje strzimał® 
i zavołało moje mjono.

Tej jo przeszedł do sebje i vezdrzoł: 
a to beła Marta, chturna mje strzimała 
i patrzeła na mje woczoma modrimi jak 
kąkole. A jo sę czuł tak słabi, żem legł 
na vznak, jak njeżevi.

Jinszą rażą jo yjidzoł bjałi zomk, ten 
som, com go jesz z knopa wuzdrzoł pod 
korunovaną jarzębjiną. Przedemną bje= 
żała rzeka, a po rzece v czołnje, za= 
przęgnjęt m ve dva kołpje płinęła kro» 
levjonka. Wone trze wukozkji, chterenim 
mjona: Trud i Strach i Njevorto, roz= 
tąpjiłe sę, be dac ji swobodną drogę. 
A jo stojoł na kraju, jak bosi Remus i 
żdoł, be mje poznała i co rzekła. Ale 
wona płinęła, jakbe mje njebeło, posta» 
vno, pjękno jak cud, i vjelgo. Tak jo 
zavołoł:

—  Krolevjonku zomku! Njepozna» 
jesz te svojigo służkę? —

A wona vezdrzała na mje svojimi 
krolevskjimi woczoma i rzekła:
—  A chdze te podzoł muj złoti mjecz?

(Postępni vątk mdzet

Kredyty siewne
dla rolników.
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Bandyci z NSZ 
zeznają przed sądemMes Ziem i Kaszubskie)

G D A r t S K
—  W PORCIE gdańskim wyładowdje 

się 4 amerykańskie statki z towarami 
UNRRA oraz 3 statki rudy żelaznej w 
ilości około 5000 ton. Węgiel ładuję 2 
statki.

—  PRZYBYŁ tu statek norweski „Tin= 
defjell" pusty i szwedzki statek „Rub= 
fred" z ładunkiem śledzi.

—  WICHURA, która panowała oneg- 
daj spowodowała ponad 50 ofiar walę’ 
cych się domów.
G D Y N I A

—  9.895 beczek śledzi wyładował w
porcie gdyńskim szwedzki statek „Maf= 
hilda". t

—  TROLLEYBUSY na trasie Plac Ka» 
szubski —  Zarzęd Miejski już kursuję. 
Dalsze linie na Chylonia i Oksywie zo­
stanę niedługo uruchomione.

—  OSTRZEŻENIE. W zwięzku z wy* 
padkami sprzedaży na terenie Gdyni na= 
lepek Pomocy Zimowej przez osoby do 
tego nieupoważnione. Obywatelski Ko» 
mitel Pomocy Zimowej ostrzega, iż na= 
lepki te sę ważne tylko z pieczęcię 
Mieiskiego Komitetu Opieki Społecznej 
w Gdyni przy równoczesnym wylegity» 
mowaniu się kolportera.

—  „GŁOS WYBRZEŻA', oto tytuł 
nowego pisma wychodzącego w Gdy» 
ni. W Nr. 4 ukazał się artykuł pióra E. 
Martuszewskiego pt. „Kaszubi w nowej 
Polsce'.
JASTARNIA

—  Szalejęca w poniedziałek wichura 
spowodowSła podpłókanie w trzech 
miejscach toru kolejowego pomiędzy 
Kuźnicę i Jastarnię, co spowodowało 
chwilowę przerwę w komunikacji na 
Hel. Obecn-e po naprawie uszkodzenia 
pociągi kursuję na Hel normalnie.
W E J H E R O W O

— Staraniem Pow. Rady Kultury i 
Sztuki „Teatr dla Dzieci” w Gdyni pod 
kierownictwem Balbiny Horskiej, wy’ 
stawi w sali Prusińskiego w WejherO’ 
wie w niedzielę dnia 24, lutego br. o 
godz. 15=fej przepiękną bajkę w 4 od’  
słonach B. Horskiej pt.

„KOT W BUTACH'.
Bliższe szczegóły w afiszach.
—  ZAWIADOMIENIE. Cech Piekar» 

sko=Młynarski w Wejherowie zaprasza 
Kolegów Piekarzy i Młynarzy Wejhero= 
wa i powiatu na zebranie informacyjne, 
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 lutego br. o godz. 10,00 w lokalu 
ob. Naczka przy ul Wałowej. Ze wzg!ę= 
du na bardzo ważne sprawy obecność 
wszystkich członków Cechu bezwzględ’  
nie obowiązkowa. 1

Starszy Cechu M. Gulcz.

— W środę dnia 20 lutego 1946 r 
o oodz. 12=tei w Domu Kultury przy ul. 
Sobieskiego 237 odbyło się zebranie 
organizacyjne celem wybory Komitetu 
Powiatowego Obchodu Roku Kościusz= 
kowskiego.

Udział wz;ęli przedstawiciele władz, 
urzędów, partii, szkolnictwa i miejsco= 
wego społeczeństwa.

Rok Kośc:uszkowski rozpocznie się 
uroczystą akademią naznaczoną na 
dzień 10 marca. Następnie wyłon:ony 
został Komitet Wykonawczy i Komitet 
Honorowy, które wspólnie w terminie 
jaknaikrótszym przedstawią plan i 
przystąpią do prac związanych ze stwo­

rzeniem na terenie naszego powiatu ja= 
kiejś trwałej pamiątki na cześć tego 
pierwszego bojownika o niepodległość 
i demokrację, pierwszego obrońcy i 
protektora mas pracujących.
GOSCICINO (pow . M orski

— SAMOBÓJSTWO popełnił 55=let= 
ni Nowak, stróż fabryki krzeseł w Go= 
ścicinie .Wymieniony pracował na swoa 
im stanowisku przeszło 30 lat. Sledz= 
fwo wykazało, że samobójstwo popeł= 
nił na tle depresji duchowej.t TKJ I
Dąbrówko, pow. morski

— Teatr Kaszubski urządzi w dniu 
24 bm. przedstawienie teatralne. Ode= 
grane zostanę „Podejrzana osoba" i 
„Imieniny Prezeski". Przedstawienie 
odbędzie się w szkole.
Werblino, pow. morski

—  Koło miejscowe PCK. przygoto­
wuje się do przedstawienia „Ciotki na 
wydaniu."
Kołodzieje, pow. kartuski.

— UZBROJONA BANDA ZŁODZIEJ» 
SKA napadła na kilku gospodarzy naszej 
wsi: Augustynowi Hincowi i Bernar­
dowi Stefańskiemu skradli 2 krowy i 6 
kur, Maksymilianowi Kullasowi 3 gęsi, 
Władysławowi Krefcie 6 kur, j Leonowi 
Niklasowi 1 gęś i 2 kury.
BĄCZ (pow. kartuski)

—  Staraniem Kierownictwa szkoły 
urządził kurs Ośw. Dorosłych przed» 
stawienie teatralne pt. „Ogień Swa» 
tern", połączone z wieczorkiem tanecz» 
nym. Jak zwykle napływ gości był bar» 
dzo duży tak, że musiano odegrać sztu= 
kę dwa razy. Resztę wieczoru spędzono 
w bardzo miłym i wesołym nastroju to­
warzyskim. Na zakończenie odśp'ev/a* 
no gremjalnie hymn państwowy i ,,Bo» 
że coś Polskę” .
Kamień

—  Zbiórka pieniężna na odbudo» 
wę Warszawy dała 2550 zł, które prze» 
kazano za pośrednictwem Banku Naro­
dowego.
K O Ś C I E R Z Y N A

— Z FRONTU AKCJI ŚWIADCZEŃ 
RZECZOWYCH. Powiat kościerski do» 
starczył do dnia 15. 2. 1946 r. następu»

R z e ź n ie y !  R * « ź n i c y !

Powiatowa Centrala Skór Surowych 
w Wejherowie

Jankowski Ignacy
Wejherowo, W ałowa (niedaleko Rynku)

dostarcza rzeźnikóm

sól
do konserwowania skó» po cenie 

1,80 zł za 1 kg-.

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osob:sty oraz stałe zaświadczenie reha= 
biLtacyjne na nazwisko Walasźkowska 
Józefa —  Wejherowo, Leśna.

W A G A  (300 kg) na sprzedaż. P io ­
trow ski, W ejherow o, W ilsona 40,_____

UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę re= 
jestracyjnę, dowód osobisty na nazwisko 
Bronk Czesław —  Czarlino, pow. Kar» 
tuzy. (4)

jęce ziemiopłody w procentach:
1) Zboża —  87,1 proc., 2) Ziemnia­

ki —  149,5 proc., 3) Strączkowe jadał» 
ne —  61,0 proc., 4) Strączkowe pa= 
stewne —  1.147,0 proc., 5) Oleiste — 
2,5 proc., 6) Łubinu —  111,8 proc.

—  Z DZIAŁALNOŚCI SEKCJI KA= 
SZUBSKIEJ. W dniu 17 lutego urządzi» 
ła sekcja kaszubska przy Pow. Radzie 
Kultury i Sztuki w Kościerzynie wy= 
cieczkę do Wdzydz, celem zapoznania 
się z zabytkami kaszubszczyzny i w ja= 
kim stanie się takowe znajdują. Zasta» 
liśmy cały szereg obrazów niedokoń» 
czonych przez p. Gulgowską i to z po­
wodu braku farb, których ofiarował się 
dostarczyć uczestnik wycieczki malarz 
kol. Majkowski. Poza tym cały szereg 
zabytków jak i sam muzeum należy o» 
toczyć szczególną opieką i  to przez 
młodą generację, gdyż nasza kapłanka 
tych zabytków p. Gulgowską jest w 
podeszłym wieku. Prezes sekcji kol. 
Czapiewski Józef zaopiekował się na= 
szą staruszką wyznaczając miesięcznie 
dary w naturaliach.

Możemy być dumni, że p. Gulgow» 
ksa zachowała nam tyle zabytków, z któ= 
rych my szczególnie młodzi powinniśmy 
czerpać natchnienie do pracy na niwie 
kaszubskiej. W miłym nastroju wróci» 
liśmy późnym wieczorem do Koście» 
rzyny.

Bilans drugiej wojny.
1) Zginęło:

Na polach bitew — 14,5 imilionów
Zamordowanych — 5,5 ri
Od bombardowań — 2,86 ii
W obozach koncentr. — 1 1 ,- it

Razem 33,86 
2) Wtrąconych w nędzę:

n

Inwalidów wojen. — 29,65 n
Bezdomnych — 2,24 n

Razem 50,89 n
2) Zniszczono domów:

Prywatnych — 32,— u
Budowli państw.,
publicznych i in. — 17,8 ii

Razem — 49,8 it
Całkowicie zniszczonych

wagonów kolejowych 666.000 
Zniszczonych staków handlowych 

5.000 do 6.000

F o s z \iK \i ję  -w "W e jK e ro w ie

2 pokoje z kuchnią
od Zaraz.

Z gł. w  redakcji „Zrzesze Kaszebskiej“ .

U N IE W A Ż N IA  się zgubione ¡zaświad­
czenie osobiste, rehab ilitacy jne  i inne 
ważne dokum ent» ' na nazw isko M oz* 
Franciszek, Rumia, u l L ipow a 17. (6

U N IE W A Ż N IA M  Zgub ione zaświad­
czenie rehab ilitacy jne  i inne dokum enty 
na nazwisko M iszewski Paweł, Rekowo.

(5

UNIEWAŻNIAM zgubone dokumen» 
ty: Tymczasowy dowód tożsamości, Le= 
gtiymacja służbowa od Straży Wiej» 
skiej, Książka pracy, Upoważnienie za= 
rządzenia gospodarstwem poniemieckim 
w Chwaszczynie, dwa dowody tożsamo» 
ści koni na moje nazwisko.

Ewentualnego znalazcę proszę o 
zwrot Dampć Jan —  Chwaszczyno.

WARSZAWA. —  W czwartym dniu 
procesu 23 oskarżonych wprowadzeni 
zostali wszyscy oskarżeni celem umożli» 
wienia im zapoznania się z przebiegiem 
przewodu sądowego.

Jako trzeci z kolei oskarżony zezna­
je przed sądem Kazimierz Łuszczyński, 
pseudonim „Rosa". Podobnież jak i 
dwaj jego poprzednicy, oskarżony Łu= 
szczyński wybrał metodę zrzucenia winy 
na innych oskarżonych, przedstawiając 
siebie jako ofiarę terroru i własnego 
nieuświadomienia. W jego to rękach 
znajdowało się archiwum NSZ, które w 
chwili wkroczenia Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego dał na przechowania 
siostrze swej, zakonnicy w szpitalu Jana 
Bożego w Lublinie. Po sformowaniu się 
nowego sztabu NSZ, został on wezwany 
do współpracy na stanowisku szefa PAS. 
(Pogotowie Akcji Specjalnej) miejskie» 
go. Przez jego ręce przechodziły roz» 
kazv dokonywania rabunków w instytu» 
cjach państwowych, jak również wyro­
ków śmierci. Był on pośrednikiem mię» 
dzy komendą okręgową PAS=u, a ko» 
mendantem bojówki pseudanim „Jar". 
Łuszczyński zaprzecza jakoby rozkazy 
wychodziły z jego inicjatywy.

Jednak w aktach sądowych znajdu» 
je się 5 rozkazów podpisanych przez 
niego tako szefa PAS=u i polecają* 
cych dokonanie rabunków: w Izbie Rol­
niczej, w Banku Gospodarstwa Krajowe» 
go, w drożdżowni oraz wykonanie wy­
roków śmierci na fryzjerze z Lublina 
Chruścińskim. W zeznaniach okarżone» 
go Łuszczyńskiego powtarzają się wciąż 
nazwiska „Sierpień" i „Jar' między 
którymi ograniczać się miał do roli 
łącznika. W zasadzie jednak podleqal 
„Jarowi", o którym mówi, ża jakkol* 
wiek był w NSZ, to jednak robił robo» 
tę dla wszystkich. Na zapytanie prze* 
wodniczącego, kto byli ci wszyscy, o* 
skarżony odpowiedział, że NS czyli 
Stronnictwo Narodowe i O.N.R.

W czasie „działalności" Łuszczyń* 
skiego zostały dokonane 2 napady 
zbrojne na Izby Rolnicze, napad na 
Bank Gospodarstwa Krajowego, rabunek 
w Sądzie Okręgowym, gdzie bandyci 
zagarnęli ok. 2 milionów złotych, rąbu* 
nek w Uniwersytecie Lubelskim, gdzie 
„zainkasowano" 100 tys. zł oraz naoad 
na drożdżownie, gdzie uzyskano zaled­
wie 3 kg. drożdży i 800 zł. Mówiąc o 
sobie, oskarżony Łuszczyński zaprzecza 
oskarżeniu, iakoby należał do sztabu, 
dowodząc, że był „zbyt ciemny" na 
to. O ogromie zbrodni NSZ nie miał 
poiecia, gazet nie czytał dowiedział się 
o nich dopiero z aktu okarżenia.

Przewodniczący: „Czy oskarżony zdał 
sobie sprawę, że wydaiac rozkaz dok o* 
nania rabunku może doiść do popełnię* 
nia morderstwa, gdvż bandyci zawsze 
mieli przy sobie pisfoletym?"

Oskarżony: „Nie, nie zdawałem so* 
bie sprawy".

Dalsze zeznania oskarżonego Łusz* 
czyńskiego charakteryzuie ten sam „na* f 
iwny" ton, myący dowieść sądowi, że 
był on niejako „przygłupkiem” , który 
nie zdawał sobie sprawy z tego co 
czyni.

WAGA STOŁOWA przesuwnikowa 
do sprzedania. Wiadomość w „Zrzeszy 
Kaszubskiej” Administracja.

S K ó r y  i  p r z y b o r y  g z e w s k ie 
poleca Teodor Dargacz, Wejherowo» 
ulica Pucka 6.

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi — za 1 mm. szerokości 
szpalty — po zł 10. reklamowe — po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu edakcyjnegc — po zł 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukiem 100 proc. drożej

N  numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia —  50 proc. d r o ż e j . _______________

Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym W . — 00852


